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Wiadomosci krajowe. 


— KRAKÓW. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 3 do dnia 4 Maja. 

Malinowski Jan, Heumann Antoni ob., Donnstróm 
z Polski; — Struszkiewicz Wincenty ob., z Galicyi; — 
Leisler Jakób, z Pruss. 

Iyjechali z Krakowa. 

Lgocki Józef ob., Czaplicki Ignacy ob., Gostkow- 
ska Agneszka ob., Cieszkowska Albina ob, Wolicki 
Jan ob , do Polski; — Kosinska ob. z córkami, de 
Galicyi; — Starzyński Michał br., Starzyński Kazi- 
mierz hr., Konieckowski Kasper, do Pruss. 


A —— 


Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOŚCI Z WCZORAJSZEJ POCZTY. 


— Paryż 24 Kwietnia. — 

_ Królestwo Ichmość Belgijscy przybyli tu na 
obrzęd chrztu hrabi Paryża wnóka królewskie- 
80. Król Leopold miał nazajutrz długą rozmowę 
z królem Filipem. Po uroczystościach majo- 
wych wyjedzie wprost do Bruxeli; dostojna zaś 
małżonka jego zabawi cokolwiek dłużćj, w gro- 
nie królewskićj familii. 


Proces gazety sla Françes obwinionćj e spotwa- 
rzanie króla Filipa dziś wytoczony został przed tu- 
tejszy sąd przysięgłych. Adwokat jeneralny p. 
Partarieux-Lafosse popierał skargę; p. Berryer 
bronił zaskarżonćj gazety. Po naradzie, 20 mi- 
nut długićj, sąd uznał odpowiedzialnego wy- 
dawcę wraz z drukarzem rzeczonego dziennika 
za niewinnych. 


Wszystkie legitymistowskie dzienniki za- 
przeczają poprzedniej wiadomości o schadzce 
stronników xięcia Bordeanx u xięcia Levis. 


Londyn 24 Kwietnia. — 


Dzienniki angielskie zarzucają ministrom an- 
gielskim, iż nie dość sprężyście działali w 
sprawie pana Mac Leod więzionemu w Zjedno- 
czonych Stanach Ameryki północnćj za to że 
postąpił według instrukcyi od swego rządu u- 
dzielonych. 


—J Fe 
WIAboMoŚci Z POPRZEDNICH POCZT. 
= Paryż 18 Kwietnia. — 


Czytamy w jednym Z tutejszych dzienni- 
ków. Wszędzie dają się słyszeć pogłoski o 
rozwiązaniu Izb. Odwołania ministeryalnych 
dzienników nie zmieniły tego powszechnege 
mniemania; sami nawet deputowani przekonani 


są, że się zbliżają ku końcowi swego prawo- 
dawczego zawodu. Mówią jednak że członko- 
wie gabinetu w tym przedmiocie nie zgadzają 
się jeszcze między sobą; niektórzy ministrowie 
mają opierać się rozwiązaniu, i ich to wpły- 
wowi przypisują, że Moniteur parisien ciegle 
oświadcza że pogłoski o blizkiem rozwiązaniu 
są bezzasadne. Mniemają przeto, że z rozwią- 
zaniem izby mieć będzie związek zmiana gabi- 
netu; ma być mowa o wprowadzeniu do gabi- 
netu jednego lub dwóch konserwatystów, przy- 
jaciół hrabiego Mole. Uważają uderzającą 0- 
ziembłość między panami Teste i Soult z je- 
dnéj, i panami Guizot i Humann z drugiéj 
strony. Chociaż marszałek Soult uległ co 
się tycze kwestyi fortyfikacyjnćj, nie zrzekł 
się jednak wprowadzenia do gabinetu pp. Du- 
faure i Passy. Podług, tego zalem zaraz po roz- 
wiązaniu izb spodziewać się można tćj lub tam- 
tćj modyfikacyi. Albo marszałek Soult prze- 
waży i wtedy pp. Guizot i Humann usuną się, 
albo też przymierze pp. Guizot ij Molć przyj- 
dzie do skutkn i wprowadzi pana Lamartine do 
gabinetu, wtedy panowie Soult i Teste cofną 
się, i rozwiązanie izby zostanie dopełnionćm. 


— Londyn 17 Kwietnia. — 


Piszą nam z Malty 6 kwietnia: »Dwa o- 
kręta liniowe odpłynęły jnż do Gibraltaru, a 
dwa drugie w krótce się za niemi udadzą, pod 
pozorem powrotn do Anglii, właściwie zaś aby 
w Gibraltarze oczekiwać na nowe rozkazy i 
być w gotowości udania się do Ameryki. Port 
nasz jednak zapełniony jest okrętami. Znaj- 
duje się tu cztery dwupokładowe, dwa trzypo- 
kładowe okręta, kilkanaście fregat i dwie kor- 
wety. Kilku jeszcze okrętów oczekujemy z 
Aurantua, a te które mogły udać się do Korfu, 
otrzymały rozkaz pozostania tutaj. Nowy ad- 
mirał oczekiwany był dnia 12 kwietnia, admi. 
rał Stopford opuszcza nas w początku przyszłe- 
go miesiąca. Turcy (w liczbie sześciu) którzy 
sprowadzili kwarantannę na naszą wyspę, Z0- 
stali z powodu złamania kwarantanny stawieni 
przed sądem wojennym, i wiele mówią o losie 
jaki ich czeka. Zdaje się jednak że kwaran- 
tana zostanie u nas wkrótce zniesioną, bo wszys- 
cy dotknięci zarazą wyzdrowieli i żaden z nich 
nie umarł. 


— Konstantynopol 31 Murca. — 


„ Państwo tureckie obejmnje teraz jeszcze taki 
zbiór ziemi, jakiego państwo bizantyńskie w swoim 
najwyższym blasku niedosięgło, Od niejakiegocza- 


su znowu widziemy pływające kolosy z wyry- 
temi imionami siedmiu braci śpiących sto- 
jące długim szeregiem od Beszykiasz aż dopa- 
łacu cesarskiego. l licznie bez szemrania spie- 
szy młodzież z wiosek Anatolii i Rumelii do 
koszar Abdul Medszida, gdzie Żołnierz dobre 
jedzenie i czyste ubranie, wygodną pościel i 
obok ludzkiego obejścia spokojny żołd znajdu- 
je. Między dowódzcami usłyszysz rozmowy po 
angielsku i po francuzku, wkrótce nawet będą 
już mówić po niemiecku; rysują oni, celują 
działami i manewrują pieszo i konno na łące 
po za Scutari, słowem posiadają wszelkie ma- 
teryalne usposobienia do wielkości i potęgi mi- 
litarućj, a jednak Porta jest słabą, i trwożnie, 
bez nadziei prawie, patrzy w przyszłość. Tur- 
cya podobną jest do opuszczonćj jaskini lwa, 
dla którćj strzeżeuia pająk w otworze tkan- 
kę swoją rozpiął. »Wprowadźcie nowości, 
zrzeczcie się waszćj dumy, skróćcie koran, 
przystąpcie w równych i sprawiedliwych czę- 
ściach jako członkowie wielkiej rodziny lu- 
dów, bądźcie pracowitemi, chciwemi nauki i 
starannemi jak europejczycy«, tak mówiła szczu- 
pła. ale moralnie silna mniejszość sumiennych, 
oświeconych i wiernie służących swemu mo- 
narsze muzułmanów, których oko sięgało dale- 
ko dalćj nad zakres widzenia pospolitych tnr- 
ków. (i nieliczni, z Reszidem paszą na cze- 
le, czuli żywo, że czas podbojow i wyłączne- 
go panowania na zawsze przeminął i że pań- 
stwo tureckie od natury otrzymało rolę pań- 
stwa odpornego. Dla wzbudzenia tćj siły od- 
pornćj, i wzniesienia jéj aż do niezwyciężono- 
ści, przeciw tajnym lub jawnym napaściom 
przeciwników islamizmu, rząd w Stambule mu- 
siałby pojednać dziedziczną nienawiść dwóch 
głównych żywiołów ludności tnreckićj , różnych 
głównie pod względem wyznania, i utworzyć 
nowy, silnie połączony, nierozdzielny lud bizan- 
tyński. 


Rozwiązać tak wielkie założenie bez krwi 
i przemocy, drogą spokojnych rozumowań, z 
ludem dumnym, grabijańskim, przywykłym przez 
wieki do zwycięztw, zapalonym fanatyzmem 
religijnym, ciemnym, gardzącym umysłowemi 
zdolnościami, i zamkniętym szczelnie przeciw 
wszystkiemu co nie jest mahomelańskićm, co 
tylko nierozsądny systematyk mógł uważać za 
podobne do uskutecznienia. Dla tego też zmar- 
ły sułtan Mahmud od razu zaraz z dobrego 
punktu wziął się do rzeczy i tylko niewdzięcz* 
ność Mehmeda Ali i Śmierć sułtana przyspie- 
szona zgryzotą i guiewem, przeszkodziły zu- 


pełnemu zrównaniu drogi i drugiej weseinćj 
uczcie dla ryb w Helesponcie. Szczerze po- 
wiedziawszy. od zgonu tego energicznego mę- 
ża, nie można było myśleć o zupełnej możno- 
ści reformy tureckićj. Potrzeba było jeszcze 
dziesięciu lat ścislej karności, aby zniszczyć 
korzenie szkodliwego zielska, i przełamać u- 
mysłową dumę i opór meczetów. Nigdy ule- 
mowie, derwisze, sofiy, albo mężowie tacy jak 
izzet i Tahir pasza ,*meprzyjaciele chrześcian 
i prawdziwi reprezentanci islamizmu, nie zdo- 
łają pojednać się z nowym pomysłem rządu, i 
giaura albo chrześciauskiego rajasa widzieć ró- 
wnym sobie w prawach politycznych. W Tur- 
cyi mniemają, że szczęście i pomyślność będą- 
ca udziałem wszystkich, nie jest szczęściem i 
pomeyślnością, i aby kosztować roskoszy, po- 
trzeba widzieć około siebie cierpienią, łzy i nę 
dze innych. Filozofię i patryotyczne skrupuły 
podobnych ludzi zwyciężać, umiał tylko sułtan 
Mahmnd II. Jego syn lęka się dzikich twarzy 
i melancholicznego katelizmu swoich rycerzy 
koranu. (o u jego ojca było nieubłaganą wy- 
trwałością i smutną ale sprawiedliwą konie- 
cznością musiauoby w łagodnym Abdul-Medszy- 
dzie potępiać, jako niestósowne i daremne o- 
krucieństwo. Abdul Medszid nie ma prawa 
przelewać krew swoich zaślepionych poddanych; 
musi on spokojną drogą sprowadzić szczęście, 
albo razem z państwem swojóćm npaść. Odkil- 
ku już miesięcy przestraszano jego młody n- 
mysl skargami na upadek islamizmu i jego prze- 
pisów, na przewagę niewiernych, wprowadze- 
nie przeciwnych religii zwyczajow i pojęć, i 
grożono ciągle gniewem bożym i zagładą dy- 
nastyi, jeśliby sułtan gardził dłużćj radą wier- 
nych muzułmanów i nie położył prędko końca 
zgubnym machinacyom. Jako tworce złego 
wskazywano Reszida paszę, i proszono ciągle 
o nsunięcie tego protektora gianrów, od spraw 
państwa, któremi nie godzien był kierować z 
czterech głównych przyczyn: 1) Z powodu 
fałszywego pojęcia, że muzułmanin i giaur mo- 
gą równe mieć prawa polityczne; 2) Ponieważ 
chce zabromć pobożnym muzułmanom karać 
niewiernych hastonadą i wypróżniaćich kiesze- 
nie; 3) Ponieważ na sposób giaurów jeździ ka- 
retą, ma tylko jednę żonę i dzieci swoje wbrew 
wszelkim zwyczajom wiernych do pracy naga- 
nia i każe uczyć czarnoksięstwa; 4) nakoniec 
ponieważ sprawa egipska żle została ukończo- 
ną a w Kurdystanie wybuchły nowe roz!uchy, 
co widocznie jest znakiem gniewu bożego, na 
to co się dzieje w Stambule. Długo sultan o- 
pierał się podszeptom swdikh Zelotów, pon eważ 
zuał dobrze zacność swego sługi i jego wpływ 


u wielkich mocarstw europejskich. Ale dorad- 
cy jego napomnieli go; że pan świata (Dzehan 
szah) nie powinien troszczyć się olo; i może 
być pewnym, że królowie niewiernych zawsze 
będą gotowemi na usługi wysokiej porty, któ- 
ra jest naturalnym środkowym punktem świa- 
ta, a nadto, że zasłoną stolicy muzułmanów 
jest płaszcz proroka, który znajduje się w skarb- 
cn sułtańskim i który lepićj obroni państwo tu- 
reckie niż wszystkie narzędzia wojenne nieprzy- 
jacioł prawdziwćj wiary. 

Nie mogąc opierać się dłużćj tak niezbitym 
dowodom, Abdul Medszid poświęcił nakoniec 
swego najwierniejszego sługę i przerwał tym 
sposobem cienką nitkę przyjazni, którą Reszyd 
pasza mądrą ręką rzucił z Turcyi do Europy. 
Jeszcze dotąd nikt nie może powiedzieć, jak 
daleko nowi doradzcy porty, wszyscy nieprzy- 
jaciele imienia chrześcian, zamierzają postąpić 
na drodze reakcyi i antyreformy. Jednakże 
zaczyna się nowe przesilenie, w chwili kiedy 
mniemano, że ta odwiecznasprawa egipska zo- 
stała już załatwioną. 


New- York 30 Marca. — 

Oburzenie jakie oddawna panowało tu prze- 
ciw panu Mac Leod, usypia dość prędko, na- 
wet w prowineyach nadgranicznych, i dobrze 
zawiadomione osoby są lego zdania, żo można 
z pewnością wróżyć zupełnie bezstronny wyrok 
sądu przysięgłych w Lockport. Pan Mac Leod 
w więzieniu swojem znajduje najwzględniejsze 
obejście, niczego mu nie zabraniają, wolno mu 
bez przeszkody widywać się z swemi przyja- 
ciołmi. Gubernator oświadczył mu w imieniu 
jeneraluego {prokuratora stanu New-York, iż 
wolno mu jest wybrać hrabstwo w którem chce 
być sądzonym, przylém zostawionoj mu wszel- 
kie jakie być mogą środki, któremiby mógł do- 
wieść swoją niewinność. Jeśliby mu głównie 
o to chodziło aby jak najprędzćj być uwolnio- 
nym, byłby niezawodnie korzystał z owego po- 
zwolenia, ale nirzymują iż pau Mac Leod chę- 
tnie zostalby jeszcze niejaki czas w swojóm 
więzieniu, ponieważ spodziewa się tém zna- 
czniejszego wynagrodzenia, im dłużćj będzie 
więziony. Ale co do tego może się bardzo o- 
mylić, pzynajmuićj o iłe oczekuje tego wyna- 
grodzenia od rządu amerykańskiego. Powsze- 
chnóm teraz jest lo przekonanie że pan Mac 
Leod nie należał wcale do tego oddziału, któ- 
ry uderzył na statek parowy Caroline i że 
tylko przez próżne przechwałki samochcące wpra- 
wił się w teraźniejsze swoje polożenie. Pan 
Critenden jenerałny prokurator Sianów Zjedno- 
czonych, w podróży swojćj z Washington do 


Lockport, przybył tylko do Albany, i tu do- wiedział się że proces paua Mac Leoda został 


odroczony. 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 3017. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICY 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
moc uchwały Senatu Rgo do L. 1,984 r. b. 
zapadłej odbywsć się będzie w biurach Wy- 
działu na dniu 14 maja r. b. przed południem 
publiczna licytacya z» minus względem wy- 
puszczenia w przedsiebiorstwo dowozu wszel- 
kich materysłów do fabryk Rządowych po- 
trzebnych. Cena pierwszego wywołania u- 
stanowiona od zwozu różnego gatunku ma= 
teryałów ogłasza się po szczególe w nastę- 
pujących kwotach: Od zwoza korca wapna 
gaszonego z dołu w obrębie miasta, z doda- 
niem pomocy do wykładania tegóż po groszy 
7; od zwozu sztuki ciosu z składu Rządo- 
wego, bez dodania pomocy do ładowania i 
składania tegóż po gr. 8; od zwozu tysiąca 
cegły z cegielni Rządowej złp. 6 z ustawie= 
niem w siągi w miejscach wskazanych; od 
zwozu cegly siąga kubicznego lub kamienia 
z różnych miejsc w obręhie miasta, w mieje 
sca wskazane złp. 7; za furę do piasku użytą 
z skrzynią trzech korcową co do miary oce- 


Doniesicnie 


Doniesienie komendy Milicyjnej. 

1) Zawiadamia się Publiczność, że muzy- 
ka milicyjna, w każdy poniedziałek i piątek 
od'ł maja r. b. na plantach od małćj We- 
soły, a w kaźdą Środę w ogrodzie strzelców 
w godzinach po południowych, od 6 do 75 
grywać będzie. 

2) Do służby Żżandarmeryi krojowój po. 
trzebne dwa konie wałachy maści karognia- 
dej, wzrostu miary od 15 do 16 wieku, od 
5 do 6 lat, Cena jednego od rządu naa 
unaczona złp. 540; ktoby miał chęć takowe 
dostawić, zechce się zgłosić do komendanta 
milicyi pod Nro 101 przy ulicy Grodzkićj, a 
po uznaniu przez kommissyą za zdatne na- 
eżytość od ręki zapłaconą mieć Bada. 

(2r. 


chowaną, mającą zwieść dziennie 6 fur w 
miejsce przez ekonomią miejską wskazane po 
złp. 6, lub za furę na czas krótki użytą w 
tym celu zlp. 1; za dodanie fury parokonnej 
bez oznaczenia do jakiej kolwiek bąć roboty 
bez dodania pomocnika złp. 6 a 4a każdego 
pomocnika po zlp. 1; od zwozn korca wapna 
nie gaszonego z cegielni Rządowej do dołów 
w małym rynku lub inny punkt po groszy 6, 
za zwóz siągi drzewa z składów Zwierzea 
nieckich lub Rządowych do cegielni, lub w 
miejsca oznaczone przez ekonomią miejską 
złp. 1 gr, 6, dostawa fur do robót powyż- 
szych winna nastąpić na każde wezwanie eko- 
nomii miejskićj w ilości żądanej, bez zawo» 
dnie przez antreprenera; czas zaś powyższe 
go przedsiębiorstwa oznacza się na lat dwa; 
to jest: od dnia 15 maja r. b. do dnia tegóż, 
roku 1843. Wzywają się pretendenci, aby 
w terminie licytacyi zaopatrzeni w vadium, 
w kwócie złp, 200 znajdować się nie omie- 
szkali. 
Kraków dnia 30 kwietnia 1841 r. 


Senator Prezydujący 
SOBOLEWSKI. 


Referendarz Le Wolff. 
prywatne. 


Gdy dotąd wszelkie kupna płaciłem go- 
tówką, niechcąc bynajmniejsza należytość 
nieuiszczoną została, uwiadamiam więc PP. 
kupców i rzemieślników, ażeby przed 10 
maja r. b. zgłosili się do mnie, w pałacu 
Spiskim codziennie od godziny 9ićj do litej 
zrana, dla udowodnienia swego Żądania, w 
razie przepomnienia jakićj należności, albo- 
wiem po tymża terminie sami sobie przypi- 
szą winę, gdy wypłata nie nastąpi; to samo 
tyczy się także wszelkich obstalunków które 
choćby nie skończone były, powinny być od- 
dane, gdyż -nadal 11 maja począwszy tylko 
jedynie obowiązania się, kontraktem, umową 
napismie, lub rewersem moim podpisem stwier 
dzone będe uważał zaobowiązujące, działo się 
w Krakowie dnia fi) maja 1841 r. 

Męciej hr. Starzyńsks. 
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